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n a  m a teria ły  dotyczące zakładów  hutniczych w  okręgu  tu lskim , finansow anych 
przez koncern  Esperance-Longdoz od 1895 r.

B roszura M. Colle-M ichela stanow i ciekawy p rzyk ład  in form acji o  archiw ach 
zakładów  przem ysłow ych, zaw ierających często m ateria ły  w ażne zarów no d la  h i­
s to ry k a  technik i, ja k  i d la  h isto ryka gospodarczego.

Eugeniusz O lszew ski

N O T A T K I  B I B L I O G R A F I C Z N E

A. A.  Z w o r y k i  n, N. J.  O ś m o w  a, W.  J.  C z e r  n  y s z e  w,  S. W.  S z u ­
c h  a r  d i n, Istorija  tiechniki. Izdatielstw o Socialno-Ekonom iczaskoj L itie ra tu ry , 
M oskwa 1962, s. 772, il. 326.

W naukow ej lite ra tu rze  radzieckiej stosunkow o dużo m iejsca pośw ięca się 
zagadnieniom  h isto rii techniki. W ydana przed  rokiem  H istoria  techn ik i je s t jakby  
podsum ow aniem  dotychczasowego dorobku. Ciekawy z p u n k tu  w idzenia nauko- 
znaw czego i pobudzający do polem iki je s t  W stęp A. A. Z w ory kina, sk ładający  się 
z następujących  rozdziałów : Co to jest technika? P rzyrodnicze i społeczne podsta- 
w y  techn ik i. Prawa ob iektyw ne i dążenia człow ieka rozwijającego technikę. Rola  
jednostek i poszczególnych narodów  w  rozw oju  techniki. Rola techn ik i w e współ­
czesnym  społeczeństw ie. O kreślenie przedm io tu  h istorii techniki. M aterializm  dia­
le k ty c zn y  a technika. P odstaw y m etodologiczne historii techniki.

Z pozycji m arksistow skich  rozpatrzono' tu  sizeroki kom pleks teoretycznych 
i m etodologicznych problem ów  historii techniki, zbadano i przeanalizow ano tech­
niczne i historyczno-techniczne pojęcia i term iny, oznaczając m iejsce h isto rii tech­
n ik i jako  nauk i w  system ie k lasyfikacyjnym  wiedzy ogólnej.

Istn ie je  około trzydziestu  różnych określeń  te rm in u  „technika”. W edług jed ­
nych je st ona kom pleksem  obiek tów  m ateria lnych , d la  innych je st zespołem pro­
cesów technologicznych lu b  fo rm ą realizacji ludzkich m yśli i projektów , d la  jesz­
cze innych techn ika w  szerokim  tego słowa znaczeniu je s t wszelkim  czynnym  p rze­
obrażeniem  m aterii, służącym  do zaspokojenia konkretnych  w ym agań i potrzeb 
człowieka. Oczywiście nie w szystkie z istn iejących  określeń  odpow iadają podsta­
w ow ym  w ym aganiom  n a u k i1. Dopiero praw id łow e opracow anie definicji pozw ala 
w yjaśn ić ta k ie  zagadnienia teoretyczne, jak  np. czy m ożna m ówić o  technice k ap ita ­
listycznej i socjalistycznej.

Poza W stępem  p raca  zaw iera cztery części: T echn ika  przedkapita listycznych  
sposobów produkcji (oprać. S. W. Szuchardin), T echn ika  w  okresie zw ycięstw a  
i um ocnienia kap ita lizm u  (opracowali Ą. A, Zw orykin, N. I. Ośmowa, S. W. Szu­
chardin), T echn ika  w  okresie kapita lizm u m onopolistycznego  (opracowali A. A. 
Zw orykin, N. I. Ośmowa), T echnika  po R ew olucji P aździern ikow ej (opracowali
A. A. Zw orykin, W. I. Czernyszew). Część o sta tn ia  je s t najobszerniejsza, za jm ując 
przeszło' połow ę dzieła. P ra ca  zaopatrzona je st w  bibliografię (rosyjską i zachod­
nioeuropejską), zestaw  chronologiczny najw ażniejszych w ydarzeń z dziejów  tech­
niki oraz skorow idz imion.

P olsk ie osiągnięcia w  H istorii techn ik i uw zględniono bardzo skąpo. S ą to  
przede w szystkim  osiągnięcia naukow e: w ym ieniony je s t więc K opernik,

1 Por. E. O l s z e w s k i ,  The scope o f the h istory o f technology and its place 
among other sciences. „K w arta ln ik  H istorii N auki i T echniki”, obcojęzyczny num er 
specja lny , 1962.
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Curie-Skłodow ska i S trasb u rg er (popełniono przy tym  błędy  w  nazw iskach, pisząc: 
Składow ska, S trassburger). Z techników  w ystępu je  ty lko  A dam  W ikszem ski, tw ó r­
ca fotograficznego zapisu dźwięku, o  k tó rym  jednak  pom yłkow o m ów i się ja k o
o uczonym  rosyjskim .

cd.

Nicolas B o u r b a k i ,  E lém ents d ’histoire des m athém atiques. H erm ann, P a­
ris 1960, s. 277.

Zbiorowy pseudonim  Nicolas B ourbaki o b ra ła  sobie g ru p a  w ybitnych  fra n ­
cuskich m atem atyków , pub liku jąca  od 1939 r. ko le jne tom y szeroko zakro jonego  
dzieła E lem en ty  m a tem a tyk i. W ydane przed trzem a la ty  w  se rii H istoria m yś li 
(Histoire de la pensée) E lem en ty  historii m a tem a tyk i  s tanow ią zbiór zaw ierających  
m ateria ł h istoryczny paragrafów  lub rozdziałów  z opublikow anych do tego czasu  
tom ów  owego dzieła.

E lem en ty  h istorii n ie p re ten d u ją  więc do ro li konsekwentnego» zarysu  dziejów  
m atem atyk i —  całe w ielkie działy, k tó rych  opracow ania w  E lem entach m a tem a­
ty k i  jeszcze nie dokonano, ja k  np. geom etria różniczkow a, rach u n ek  w ariacy jny , 
zostały tu  ty lko  w zm iankow ane. K siążka n ie zaw iera  żadnych danych biograficz­
nych o  najw iększych naw et m atem atykach, dając jedynie zarys dziejów  poszcze­
gólnych idei i działów  m atem atyki. K siążka przeznaczona jest w  zasadzie d la  
m atem atyków  i  je j le k tu ra  w ym aga dobrego przygotow ania m atem atycznego.

Zbiorowy autor książki uw zględnia dość szeroko dorobek polski. W śród 253 
w ym ienionych w  bibliografii au to rów  dzieł m atem atycznych znajdu je  się 7 m a­
tem atyków  polskich — S. Banach, K. K uratow ski, A. L indenbaum , A. M ostowski, 
W. S ierpiński, H. S teinhaus, A. Zygm und. B ibliografia podaje  n iek tó re ich p race  
opublikow ane w  językach francusk im , angielskim  i niem ieckim .

E. O.

Geografia powszechna, t. I: Z iem ia  — środow isko na tura lne człow ieka. R edak­
to r tom u — Adam  M ałecki, red a k to r kartograficzny  — F ranciszek U horczak. P a ń ­
stw ow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszaw a 1962, s. 470.

W poświęconym  zagadnieniom  ogólnym I tom ie pięciotom owej G eografii 
pow szechnej zn a jd u ją  się cenne dla k ręgu  polskich geografów  zarysy rozw oju  
w iedzy i m yśli geograficznej.

S tan is ław  Leszczycki śledzi Rozw ój m yśłi geograficznej (s. 20—56) od spo łe­
czeństw  pierw otnych i  państw  staroży tnych  (Chiny, Grecja), poprzez epokę śred­
niowiecza i  O drodzenia (z jego w ypraw am i odkryw czym i i rozw ojem  horyzontu  
geograficznego), do okresu  pom iarów  w  Wiekach X V II i X V III, a  następn ie  cha­
rak te ry z u je  epokę całościowych ujęć H um boldta i R itte ra , głów nie k ie ru n k i geo­
grafii w  końcu X IX  i n a  początku XX w ieku  o raz  w spółczesne poglądy n a  nauk i 
geograficzne.

Bolesław  Olszewicz w  H istorii odkryć  geograficznych  (s. 57—74) w ydobyw a 
pojęcie geograficznych podróży, ukazu je  różne pobudki i technikę podróżow ania 
w  ciągu dziejów , a następnie przedstaw ia podróże i odkrycia  od starożytności, 
przez średniow iecze i epokę odkryć w  w iekach XV—XVIII, do w y p raw  po la r­
nych X X w. W oddzielnym  rozdziale przedstaw iona została  ro la  Polski w  dziejach 
podróżnictw a.

B ogate ilu stracje  i schem aty podnoszą w artość obu p rac  stanow iących cenny, 
bo opracow any w  sposób tw órczy i zgodny ze w spółczesną w iedzą zarys dziejów


